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Rok XI 


Uchwalenie sekwestru —-- kwestyą gabinelową! 
Fala spadku cen napływa! 


Rząd Skulskiego uchwalenie sekwestru 
będzie uważał za kwestyę gabinetową! 
Takie oświadczenie złoży dziś minister Śliwiński. 


Wielka bitwa kawaleryl. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 6. ozerwoa. 

Przeżywamy obecnie momenty może maido- 
uoślejsza ı najbardziej przełomowe z tych, jakie 
Rzeczpospolitą Polska od początku swego powsta- 
nia przeżyła. Na olbrzymich terenach, pomiędzy 
tiezorami półmocnymi a ukraińskim stepem. toczy 
się już od kilku tygodni, a w dniach ostatuich do- 
szedł do olbrzymiego spotęgowania wielki bój 
między Potską a Rosyą 

Tak jest, trzam to zupełne jasno raz inz oO- 
kreślić, bolczewia ro waszych zwycięstwach pod 
K iowem, odwołała się do uczuć wszechrosyiskie- 
go pabryofyzmu j ten pawyowyzm poparł bolsze- 
wię oddając jej naiwybiiniejszego ze swych ludzi, 
a mianowicie generałą Brass towa na wodza czer- 
wolnej armii. 

Wódz ten w wielu apełach i odezwach do ro- 
syiskiego społęczeństwa zawezwał wszystkie suv 
do walki przeciwko Polsce, 

Największy bój toczy się obeon'e sa północy 
pomiędzy jezicram? ma półudniowy wschód od 
Krasławki, w wielkim trójkącie od jezora Dre- 
wiaty pomiędzy Krywiczami a Borysowepm. Od 
kiłku dni szaleje tam jedia z najzażartszych bi- 
tew, jakie staczumo w cstatnim raku wojny. Ca- 
łością aperacyi ze strony przeciwnika kieruje Brus 
sHow, po naszej strome prowadzi tę rozstrzyga- 
jącą walkę znakomity i sławny już dziś w armii 
polskiej generał Sosiukowiii. Bitwa północna ma 
charakter wislikiego spotkania dwóch świado- 
mych siebie amii rzucających do boju z przes -yą 
wielkie rnasy piechoty i operujących bardzo zre- 
czmie, tak ogniem ciężkiej artyleryt, jak wszyst- 
kimi współczesnywni środkami techniki wojennej. 

Bój ten, jak wepomynfiśnry na tem mejscu, 
zest właśnie obec w toku, Z godziny na godzinę 
mmożą się wiadonuscej, cozay da powodzeń oręża 
nawe Aaryan. Już dh powiedzieć juo0ż- 


Naon: rówrrcześrie z btwą północną ro- 
zegrałą Ssłę krzem jedna wielka bitwa na połud- 
niu, ua wawie ukraińskie, a mianowicie bitwa ka- 

(Ciaż dalszy na str. 2-giaj). 


; |właduję Się jeszcze, że propozycya 


Warszawa, 8. czerwca. 

(Telet.) (m) Na qzisiejszem posiedzeniu Se} 
mu, jako piąty punkt porządku dziennego znajduje 
się projekt ustawy aprowizacyjmej na rok 1920/21. 
Kwestya ta przedstawia się poważnie, gdyż — 
jak wiadomo na ostatniem posiedzeniu sejmowej 
komisyi aprowizacyjnej 14 głosami przeciwko 13 
kom:sya wbrew wnioskowi rządowemu wypowie- 
działa stę za wolnym handlem. Jak słychać mini- 
ster aprowizaoyj Świński jost upoważniony: do 
oświadczenia, że rząd Skufskieęgo udłiwafenie 
przez Sejm seitwestru będzie uważał za kwestyę 
gabinetową į w razie uchwałenta wolnego hąndiu 
wyciągnie z tego konsskwencye, 


blnetu Skulskłego poctągnęłoby za sobą przesile- 
nie polityczne, któremu Sejm mie łafwo chyba 
mógfby sprostać Prezes komrisyi aprowizacyjnej 
na żądamie p. Dubanpowicza i premiera Skulskiego 
zwołał ma dziś posiedzenie tej komisyi. Chodzić 
na tem posiedzeniu będzię o zmiutę poprzedniej 
uchwały, Stronnictwa ludowe będą się temu opie- 
raty. W kołach parlamentarnych wysuwają już o- 
becnie dwie nowe kandydatury na ministra apro- 
wizacyj, a to Władysława Cirzanowskiego b. mi- 
aistra w gabinecia Swierzyńskiezo i Władysława 
Zacherka dyrektora PUZZAPU. P. Chrzanowski 
zamierza zastąpić sekwestr systemem frachto- 


Okoliczność ta! wym, aby zapobiedz trudnościom rrależytego obro- 


dowodzi, że plan gospodarczy na rok przyszły | tu ziemiopłcdami w razłe ucwalenia woMiego 
ma poważne znaczenie polityczne. Ustąpienie ga- | handlu, 


Wobec groźby przesilenia ludowcy skłonni do kompromisu! 


. Warszawa, 8 czerwca. 

(Telef.) (m; Grozba prezesa ministrów że w 
razie uchwalenia wolnego handlu, gabinet musiał- 
vy wyciągać odpowiednie kónsekwencye, wywc- 
łała w poważnych kołach poselskich zaniepakoje- 
nie. To też czynione są wysiłki, aby przesilenie u- 
sunąć. nawet ludowcy obawiają się wziąć na sie- 
bie odpowiedzialność za długą chorobę przesilenia 


[i dążą również do pewnego kompromisu. W jaki 
sposób kompromis ten da się osiągnąć "ua razie 
' niewiadomo. Mówią, że dzisiejsze posiedzenie sej- 


mowej kamisyi aprowizacyjnej uchwali sekwestr 
większością 3 głosów. W każdym razie rozstrzyg- 
nięcie zasady i spcsobu zaaprowizowania państwa 
musi nastąpić w czasie jak najkrótszym, wobec 
przyśpieszonych żniw tegorocznych. 


Jak miałby być zrealizowany fantastyczny pomysł 


podziału 


Śląska? 


Rząd i społeczeństwo trwa na stanowisku plebiscytu ! 


Warszawa, 8. czerwca. 
(Telef.) (m) W sprawie sygnalizowanej już 
przezemnie propozycyi emtenty dotyczącej polu- 
bownego rozwiązania sporu o Śląsk cieszyński do- 


rozdział terytoryalny Śląska w ten sposób: że Pol- 
sce mialyby przypaść Bogumin, Orłowa, Karwina, 


ta obejmuje 


cbie Suche į Cieszyn, Czesi zaś otrzymaliby Ła. 
wy, Dgbrowę i Buchę, a zatem miejscowości obfi- 
tujące w pokłady węgla. W kodach politycznych 
połskich uważają tę propozycyę za niemcżiiwą da 
przyjęcia ze względu na prawa palskie i ze 
względu na usposebienie ludraści. Sfery oficyalu: 
stoją również na gruncie płehiascytowym. 


Czas odnowić przedpiatę | 
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waleryjska, którą ogólnym mianam nazwać mo- 
żna, bitwą pod Białą-Cerkwią. 

W boju tym miała ożrona nasza do czynienia 
z kawaleryjską armią Budle. nego. 

Armia ta należy do specyalnych organ zacyi 
w łonie wajsk czerwonych zasilona oma jest Spe- 
cyalmie przez eskardy loliniczę, posiada również 
nadzwyczaj dostaktn le  "wyekiwiporwanie teci nicz- 
na, Wyekwinowanmie to w postaci wielkiej ilości 
aut pancernych ı lekkich, tak zwanych kawaleryi- 
skich tanków, jak wreszcię w dużej ilości lekxich 
tak zwanych kozackich baięryi, zdobyła sobie ar- 
mia Budennego, walcząc jeszcze z Den:einzsm. 
Właśnie w czagie tych walk dywizya Budienne- 
go (dzięki odnoszonFym mad Denikinowcami zwy- 
cięstworn, rozrosłą s w korpus, korpus zaś w 
miarę rozwoju wypadków, rozwinął sę w armię 
składającą się z około 10-au dywizył. 

Sam Budiennyj jest byłym wachmistrzem hu- 
zarów rosytjskich, służył on nawet w pułku, kité- 
rego dowódcą był w siwoim czasie generał Karlie- 
ki, walczący obecnie, jako dowódca grupy jazdv 
przeciwko Budiennemu ma naszym froncie polu- 
dniowym. Szefem sztabu Budienmego jest generał 
dawnego sztabu generalnego rosyjskiego Matkow- 
skij. Generał ten w czasie przedwojennym ucho- 
dził za jednsgo z madlepszych teoretyków walki 
kawaleryjskiej i jako taki cieszył się dość zmacz- 
ną sławą poza granicami Rosyi. 

Armia Budiennego wywosła ze zwycięstw w 
palu, posiada owgaizacyę zupełnie regularnego 
kawaleryjskiego korpusu. Tłumaczy się to tem, 
Że w stosunku do dawnych oficerów piechoty zgi- 
nelo wite mniej oficerów kiawaleryi, którzy w 
ostatnich missiącach przymknęń do tej konnej 
armii czerwonej. Dzięki temu wiłaśnie armia ta 
rozporządza stosunkowo dość znacznym mate- 
ryałem kadrowym. 

Budtennyi jako wybitny dowódca, którego 
bolszewicy z całą tą masą jazdy używali do spe- 
cyalnych zadań, ue podlega żadnym dowództwo 
frontu a zależny jest bezpośrednio od dowództwa 
czerwonej armii w Moskwie. Sława Budizninego 
jest w Rosyi bolszewickiej bardzo rozgłośna, jako 
wodka i swego nodzaju specyalisty do wykomywa- 
mia przełomów inomtowy:ch. 

Otóż w chwil, kiedy mleprzyjaciel 1zucił się 
w wielkich masach na półaoc miaio nastąpić rów- 
aioczaśnie przerwanie naszego fromtu na Wołyniu. 
dolonaś zaś miał tego przerwatrną Budienmyj. W 
tym celu odkomenderawano go z dawnego frontu 
przęciwden kipowsk'ego. Armia Budiennego wiel- 
kimi mamszami konnymi przeszła bardzo szył:ko 
Podole, mając następnie uderzyć w Środek masze- 
£o ironiiu pomiędzy Dnieprem a Dniestrem. Tu 
przez ostateczne opanowete węzła kolejowego 
w Koziatynie mieli byli bolszewicy rozerwać nasz 
front ma dwie części. 

Wielka masa jazdy kawalsryjskiej, ożywiona 
cuchem zwycięsaw qdnoszonych nad Dem:kinem, 
poprzedzona rozgłośna sławą wojel:ną przeprowa- 
dziła marsz bandzo pośpieszny | w ostatnich dniach 
maja uderzyła na masz front w trzech kolumnach. 
Jedna z tych kotumn waliła w kierunku na Bialo- 
cerkiew, druga w kieru.(cu ma Skwirę (na zachód 
od Białocerłowi), trzecia wreszcie z przeznacze- 
nem prosto ną Koziatymn. 

Dowództwo polskie dzięki wywładowi wła- 
srych lotników, uprzedzopne zawczasu o następo- 
waniu ośmiu komnych dywzyi „ieprzyjacielskich, 
podjęto walkę, instruując specy'alniz piechotę, któ- 
ra z taką masą kawaleryi miała się na polu walki 
spotkać po raz pierwszy. Wbrew wszystkim ocze. 
kiwaniom nieprzyjaciela, pechota naszą nie ulegla, 
nie dała się 'wstrząsnąć i migdzie nie poddalą się 
panice. Nie mogąc rozwinąć tącznej lni na tak 
ogronmych przestnzeniach, lmii, ktwóraby była sta= 
łą, piechota nasza mtworzyła cały szereg zamknię- 
tych węzłów obronnych. 

Wobec tego rozwiinął się cały szereg oddziel- 
1ych bitew. Obrona nasza, mino, że konnica n'e- 
przyłacieła przenikata głęboko na tyły. obrona na- 
sza nie 


ty przyjmuj 


‘GAZETA WIECZORNA * 


| Gen. Szzpfycki o Pożyczce CHiodzenia. | 


„Wojować łatwo, zwyciężać miło, ale zwycię- 
żyć można tylko wszó nym wysiłkiem i zasileniem 


Skarbu przez 


do spotkań wspaniałych, sławnych, jak naprzy- 
kład w Pliskowie, gdzie oddział złożony z 40-tu 
polskich piechurów opieral się i wytrzymał ataki 
dwóch brygad nieprzyjacielikiej konnicy i gdzie 
żołnierze nasi walczyli dostowrie do ostatniego 
ładunku i ido ostatm'ego człowieka. Cała bowiem 
załoga Pliskowa, złożoma z 40-tu ludzi zginęła w 
walce. 

Dzięki tei wspaniałej, a tak bohaterskiej po- 
<tawie naszej piechoty, jazda nasza, mniej | czna 
od jazdy meiprzyjacielsk ej, niepatrzetowała była 
tnacić sił na przykrywanie własnej piechoty, lecz 
mogła się była skupić do bitew i spotkań kawale- 
rviskich w warunkach przez siebie wybranych. 
Oczywiście dzięki temu inicyatywa pozostała w 
naszym reku. 

Teraz więc doszło ĝo całego szeregu typo- 
wych bitew kawaleryi, W spotkaniu tych zawsze 
bardzo krwawych i gwałtownych, kazda nasza 
Wzięła górę nad jazdą mieprzyjacielską. Rozstrzy- 
enęła tu jeszcze raz hero czna oliarrość żołnierza. 
impet i energia nałanca. Rosyanie nie spodziewali 
się takich przeciwników, javica w naszej jeździe 
zualeźł. I tak pod Pogrebiszczami naprzykład gru- 
pa polska pod generałepy Sawickim 
szczętne łosłą ll-ią dywizyę Budiennego, 
znów po wspaniałej szarży Krechowiaków. na ha | 
terye nieprzyjacielskie całą brygada jazdy czer- | 
wonej przeszła na naszą strons. l 

Sam Budlenmyj zrozumiał, że ma tu z całkiem | 
innym. wojskam do czymiemia, niż z jakimi wal- j 
czył dotąd, Dał temu wyraz w iednyin z meldun- 
ków, które udało się przechwycić. a w których pi- 
sze, że w walce z kawiałeryą wojsko polskie oka- 
zuje taki hart i odwagę, iż wypróbowane 4taki 
kenne i piesze pelma na niczetn. 

W chwil obecnej oddziały Budiennego nie o- 
siągriąwszy zupzłnie zamierzonego zadania, cofają 
się na południowy wschód, mefdując do naczelne- 
wo dowództwa armii czerweuej, że rozbicie nasze- 
go frontu jest w obecnych warunkach zadan em 
n'ewykonalnym. J. K, B. 


rozh łą do- 
ówdzie | 


al 


Z rozważan nad stanem 
naszej walu y. 
Na marg'nasie dy kusyi walutowej na VI 
Zjeździe prawników i ekonomistów. 
h Lwów, 8. czerwca. 
(Sp) Dyskusya walutowa na VI Zieździe pra- 


wmików i ekonomistów, odbytym w zeszłym mię- 
siącu w Warszawie, zainicyowana została wy- 


czenpującym referatem dra Wacława  Fajansa, 
poświęconym kryzysowi walutowemu w pań- 
Stwach” koalicyi.  Gruntowny znawca stosunków 


walutowych zamalizował na podstawie dokładnych 
studyów linię rozwojową walut koalicyi, dotarł 
do źródła zmian kursu pieniądza w krajach enten-: 
ty w czasie wojny i wskazał na spoidła mechani- 
zma życia ekonomicznego, moszące w sob e, ada- 
niem prelegenta, znamiona automatycznych regu- 
łatorów życia gospodarczego — działających na 


e Komitet Obrony R 


sesów Zach 


nabywanie Pożyczki Odrodz.nia*. 


(—) Szeptycki 


„enerał Artyleryi i Dowódca Armii. 
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podstawie stalych praw gospodarczych bez po 
trzeby ingerencyi specyalnej i wysiłków niezwy- 
kłych społeczeństw przeżywających obechy kry: 
zys gospodarczy. : 

Teza postawiona w głęboko pomyślanym i cy 
frami poważnie zilustrowanym referacie p. dra 
Fajansa, powiada, iż w normalnych czasach zdro- 
we organizmy gospodarcze cechuje równowaga 
bilansu płatniczego, polegająca na tem, iż naogół 
suma. należności tego państwa wobec zagranicy 
równa się sumie należności tego państwa wobec 
zagranicy ilekroć zaś równowagą ta zostaje pe- 
wmemi wydarzeniami, jak w obeonym stanie rze- 
czy wojńą światową, zachwiana, wewnętrzne sły 
życia gospodarczego automatycznie zmierzają do 
przywrócenia tej równowagi. Gdy przed wojną 
Anglia i Francya występowały w roll wierzycieli 
świata, lokujących w innych państwach nadwyżki 
swych kapitałów i z tego tytułu posiadały wobec 
zagranicy większe należności, am żeli długi, —. to 
powstała tą drogą nadwyżka pretensyi wobec za- 
granicy wyrównywaną bywała importem towa- 
rów z zagranicy do obu tych państw, przewyż- 
szającym eksport Anglii i Francyi, skutkiem cze- 
go- ostateczny bilans wykazywał! równą Sumę na- 
leźności i diugów wobec zagranicy,  Naodwrót 
niekorzystny bilans przedwojenny Stanów Ziedno» 
czonych, występujacych w roli państwa, zmuszo- 
nego do zapożyczania kapitałów zagranicą, w 
szczególności we Francyi i Anglii, zmajdował swo- 
ja przeciwwagę w eksporcie Stanów Zjednoczo- 
mych, przewyższającym import z zagranicy. 

Ta równowaga została, zdaniem dra Fajansa, 
zachwiagą w czasie wojny, kiedy to państwa ko- 
alicyi, w szczególności Anglia i Francya zmusza. 
ne były zaciągnąć mil ardowe kredyty w Stanach 
Ziednoczonych, nie zdołały atoli zrównoważyć 
powstałej w ten sposób nadwyżki swych długów 
mależnoŚściami z tytułu zwiększonego eksportu, 

Ten stan zachwienej równowagi istnieje do- 
tąd i on to jest Źródłem niebywałych przewro- 
tów na gełdach światowych, które — zdaniem 
prelegenta — będą istniały tak długo, dopóty An- 
glia i Francya zwiększonym eksportem nie zró- 
wnoważą swych długów z tytułu zaciągniętego 
w Stamach Zjednoczonych kredytu, Stany zaś 
Zjednoczone mie poczną wchłaniać w siebie zwię- 
kszonej ilości towarów europejskich i mie zmniej- 
szą w ten sposób swych wierzytelności wobec Eu- 
ropy. 

W jaki sposób utrzymuje się w życiu marodów 
owa równowaga, która przez wojnę światową w 
tak fatalny sposób została naruszoną? Rolę tego 
automatycznego regulatora przypisu'e dr. Fajans 
walucie. Ona to swym kursem powoduje, iż kraje, 
mające nadwyżkę wierzytelności, a tem samem 
pelnowartościową walutę jak Stany Zjednoczone 
obecnie, poczymają konsumować znacznidjszą i- 
lość towarów zagranicznych i zadłużają się wobec 
zagranicy z tytułu importu, przewyższającego eks 
port, natomiast państwa występwace w reoli dłu- 
żników świata, jak Anglia i Francya obecnie, -— 
zaajdują w obn'żonej wartości swej waluty nalsil- 
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niejszy impuls do zwiększenia swego eksportu ij 
do zdobycia tą drogą większej sumy należności 
wobec zagranicy. 

Wniosek dra Fajansa zmierza tedy do wyka 
zamia, iż wahaniom waluty nie należy się przeciw- | 
stawiać, gdyż wahania te są najlepszym automa- 

tycznym regulatorem życia gospodarczego, 

przywracającym bez ingerencyi społeczeństwa, 
pożądaną rówmowagą w biiansie płatniczym %a- 
żdego państwa. Sztuczne wpiywanie na kurs wa- 
luty wstrzymałoby jedynie zdrowy bieg rzeczy i 
paraliżowało, jeżeli nie uniemożliwiało powrót do 
normalar ch stosunków finansowych. 

Tę to tezę, zdobyta analizą stosunków finan- 
sowych państw koalicyi przeszczepił następaie 
dr. Fajans ma grunt masz rodzimy. i pozyskał dla 
niej padsekcyę skarbowa VI Zjazdu prawników i 
ekonomistów, która wystąpiła wobec plenum sek- 
eyi ekonomicznej Zjazdu z rezolucyą, iż spadko- 
wi marki polskiej nie należy przeciwdziałać, al- 
bowiem ten spadek mieści w sobie zarodek po- 
prawy stosunków i przywrócęnia równowagi bi- 
lansu płataiczego Polski. Nizki kurs miarki pol- 
skiej jest bowiem najsilniejszym bodźcem do zwię 
szenia produkcyi krajowej oriz wzmożenia eks- 
partu, a temsaimem najskuteczniejszym sposobem 
poprawienia naszej Sytukcy' gospodarczej, za 
którą podąży też nasza waluta. 

Głęboko pomyślane i wspaniale ujęte wywo- 
dy dra Fajansa nie zdołały pozyskać sekcyi eko- 
momicznej Ziazdu dla jego pasywistycznej tezy o 
niesprzeciwianiu się spadkowi marki polskiei. Dr. 
Battaglia przeciwstawił tezie dra Fajansą swą re- 
zolucyę, domagającą się aktywnej polityki rządu 
i calego svołeczeństwa, zinierzającej do poprawy 
kursu marki polskiej. Rezołucya ta przyjęta przez 
pierrirm sekcyi ekonomicznej opiewa: Kurs marki 
polskiej można i należy podnieść zwiększoną pro- 
dukcyą, rozwiuiętym eksportem nadwyżek za: 
marke polską, wstrzymaniem dalszej emisyi pis- 
viądza papierowego, a szczezonie niefupyidowanego | 
-. oraz oszczędmościami w budżecie. | 

Czem wytlumaczyć sobie fakt, iż Zjazd pra- 
wników i ekonomistów nie oparł się na tezłe dra 
FajanSa, która wymutą została ze szczegółowej 
analizy stosunków walutowych koalicyi i która 
znajduje w rozwoju tychże stosunków swe pełne 
rzasadrienie ? 

Przyczyny konieczności odmiennego ujęcia 
problemu walutowego w Polsce dapatrzyć się 
można w specyficznych warunkach, wśród jakich 
rozwija się życie gospodarcze w Polsce. Teza 
dra Fajansa ma swa niewypowiedzianą, ale w je- 
go wywodach implicite wawartę przesłankę, iż kra 
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Wiosna 1920. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornei"). 
Na pozycył, w maju. 
(Ciąg da'szy). 


Nag!a odwłok pszczoły począł z hukiem dygo” 
ać, żelazne płuca poczęły rozdzierąć p.wie:rze, 
— śmiga się rozrosła w malutkie pońiturowane 
słońce... Słońce to w piekielnym łoskdcie zn'kio, 
w stawiając po sobie szarą, nieuchwytną aureolę 
straszliwego obrotu. 

Ktoś chwycił mnie za ramię i z całej sty szar- 
mał w tył. 

— Pocóż pan podchodzi, — jeszcze krok, a 
przecięłaby panu głowę. Taka śmiga inie człowie- 
ka, jak masło. 

Prawda.. Prawda. Te wszystkie rzeczy są 
ak szybkie, tak dokładne. że trudno, aby obok 
ch nie wciąż nie stąpało przewrotne roztar- 
"nienie. 

Trawa się dookoła od pędu powietrza zjeżyła. 

W taki świat z kilkoma drucikami, ze szczyptą 
Vzyki, z zuchelkiem suchej wiedzy... 

Nareszcie obaj usiedli w odwłoku maszyny, 
wodpułkownik i pilot, obleczeni w szare domina, z 
rwarzami, jak pyszczki gacków wystającymi ze 
kórzanych mycek. 

Zaraz ruszą... Na społkanie, od strorty SZosy, 
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mej terapii, która okazuje się skuteczna wobec 
organizmów maogół zdrowych, opartych na wie- 
kawej tradycyi i pracy państwa i społeczeństwa. 
To też aby walutę naszą uzdrowić, musimy i to 
wszyscy, rząd i społeczeństwo, czywiić wielkie 
wysiłki. 

Odbudowa warsztatów maszej pracy, rzuce- 
nie towarów naszych na rynki zagraniczne i sana- 
cya stosunków emisyjnych waluty maszej przez 
wstrzymanie dalszych emisyi pieniądza papiero- 
wego, oszczędności w naszym budżecie, dla przy- 
wrócenia mu niezbędnej równowagi, oraz tały 
szereg wysiłków ma polu techniki finansowej, zmie 
rzających do przeciwdziałania głównym przyczy= 
nom obecnej zniżki kursu marki polskiej zagramcą 
winny być wskazan'ami, których przestrzegać 
muszą wszyscy w Polsce, mający dobro nasze ma 
aku, W sytunacy! obecnej u nas mie czas na pasy- 
wizm walutowy. Wytężcnej potrzeba pracy, ad 
której nikomu uchylić się nie wolno. 


je, o których stosunki walutowe chodzi, są organi- 
zmami zdrowymi o czynnych warsztatach Pracy; 
na roli, w handlu i przemyśle, organizmami skut- 
kiem tego elastycznymi zdomymi do przystoso- 
wania się do zadań, jakie im Sytuacya narzuca. 
Organizmy takie w zupełności nadają się do zilu- 
strowania słuszności tezy prelegenta. 

Inaczej w mas w Polsce. Życie nasze gospodar- 
cze jest w stadyum zarodkowem. Po wojnie Świa- 
towiej odziedziczyliśmy warsztaty pracy poni- 
szczome, system walutowy w zupełnym upadku i 
chaosie. Brak nam starych organizacyi gospodar- 
czych, brak tych wszystkich warunków Życia go- 
spadarczego, jakie daje wieki istniejąca organiza- 
cya państwowa. Brak nam wreszcie całego sze- 
regu niezbędnych dla naszej produkcyi surowców 
w łonie ziemi naszej. Wszystko to składa się na 
odmienny stan gospodarstwa społecznego Polski. 
Do organizmów chorych lub organizmów w sta- 
dyum niemowilęcem nie można stosować tej sa- 


Potrzeba pospolitego ruszenia 
wszystkich ludzi oświeconych! 


Mowa b. premiera Kucharz” wskiego n: Zjeździe Polskiej Demokracyi. 


Rosya I Niemcy a odrodzenie Polski. — Czy mamy dernokracyę? — Denagogiczne hasł:. — Za. 
datki zorganizowania jednolitej demokracyi. -— Bez Lwowa niema Polski 


Lwów, 8. czerwca. 

Eiementarnym obowiązkiem obywatelskim 
obozu de,nokratycznego jest organizowanie się. 
celem wzięcia zbiorowo czynnego udzialu w życiu 
panstwowem tworzącej się Polski. Usuwając się 
lub dając się usunąć old tegp udziału, demokracya 
berze na siebie ciężką odpowiedzialność. Demo- 
kraci polscy we wszystkich ośrodkach Polski są 
zaciekfie zwalczami prziez otlazy, które dzięki wię- 
kszej sprawności ag tacyjnej, bezwzględanośc: sto- 
sowamych środków, posiadają umiejętność masko- 
wama swych ciężkich błędów 4 zdolność przedsta- 
wiamą jako własnych zasług wszelkich pomyśl- 
tych dla narodu polskiego wydarzeń. Lecz żadne Pojmowanie korzyści klęski rosyjskiej dla 
ataki ma demokracyę nie usprawiedl wiają jej ab- |Polski bynajmniej nie ozmaczało nieżycziiwego sto 
stynencyi od udziału w życiu państwowem. Na- |Sunku do reszty mocarstw koalicyi, jak to utrzy- 
rażenie sie na napaści i kalumm'e stanow: dolę każ |mywała niesujmienną agitacya partyjna. Przeciw- 
dego obozu politycznego, i przyszłość potępi de- jnie, dopiero upadek Rosyi wytworzył możność 
mokiracye. jeśli ta nie uczy% wszelkich wysiłków, |brzymierza i przyjaźni między Polską jaka pań- 
celem zorganizowania sẹ w obóz, mogacy zawa- |stwem miepodległem, a mocarstwami Zachodu. 
żyć na szali życia politycznego. Gdy historya roz-|Gdyby był oręż rosyjski rozstrzygnął kampanię 
mocznie bezstronny rozbiór wydarzeń wojny, ną fromcie wschodnim, alianci zachodni przy calej 
wówczas stwierdzi, iż demokracya polska rozbi- dla Polski sympatyt, mis byliby w stane wyrwać 
ta na grupy, na ogól swemu zwycięskiemu sojusznikowi ziem rolskich. 

kierowana była od początku wojny trafnym Zupełnie wyraźne świadectwa niezb'cie wskazują, 
instynktem. że państwa zachodnie zrnuszone były uznać Pol- 


Gi z demokratów, którzy poza granicami Pol- 
Ski podczas wojny przez czas dłuższy przebywali 
i tam o sprawie polskiej otwarcie pisać mogli, wy- 
stapili odrazu w druku z uzasadnienicm wobec 
świata, potrzeby odbudowania m'epodległej Pol- 
ski jako wielkiego państwa. drogą ziednoczenia 
wszystkich trzech zaborów, Do odbudowania Pol- 
ski niepodiegłej potrzeba była dwóch kardynał. 
nych warunków; rozbicia Rosyl i rozbicia Nie- 
miec. Gdyby rozbicie Niemiec nastąpiło w drodze 
zwycięstwa Rosyi mą froncie wschodnim, nie zaś 
drogą zwycięstwa aliantów ma froncie zachodnim, 
Polska byłaby dziś prowincyą moskiewską, 


toczy się ku mim ciemna, rozczochrana głowa ku- 
rzu. Toczy się, wzrasta. podskakuje, niby pusta 
omylka wśród pełnej, kwitnącej zieleni. 

Ruszyli. Już zieleń spłynęła w dół. 

Pożegnaliśmy się z lotnikami i wracamy. 

Droga prowadzi wśród opłotków z za których 
wybucha białe, kwitnęce szczęście dzikich wiśni. 
Podchorąży układa ogromny bukiet, ja zaś lubuję 
stę w starym rozumie uschłych kołków, bogoboj- 
nie wspierających pł chą wiosnę tego płotu. 

Już nie widać podchorążego, tak się głęboko 
wdarł w śnieżną gęstwi:ię. Słyszę tylko łamanie 
gałęzi i kilka słów, które mówi oboiętnie, zajęty 
czem innem. i 

— Pomyśleć, że za godzinę pzwrócą już z nad 
Kijowa. 

Zaś za godzinę wieziono ich pół przytomnych 
do stacyi, z głowami w błałych turbanach banda- 
żu, który im błyszczał na skrcniach, jak niedości- 
gły śnieg mrożnych wysokości. 


> 


wały tak Korosteń, przechadzają się przed trom- 
tem, czcigodnie siejąc Sspódnicami «wojskowych 
płaszczów. W dali przecina blask pogodny niebie- 
|ską mgłę. 

Już się drzwi za generałem zatrzasnęły. 

Któryż to raz w czasie tej kampanii słucha 
Naczeny Wódz szczegółewych raportów dowódz- 
cy... Każdy z nich wie, że wcześniej czy później 
ziawi się ta krótka, ostra chwila... Całą ceremonie 
wezmą nagle dyabli i z mapką swego odcinka 
stanie się w małym salonowym przedziale... Bę- 
dzie się zdawać sprawę z przeprowadzonej robo- 
ty temu Strzelcewi w niebieskiej kurcie, który 
przez cały czas raportu chodzi szybkim krokiem 
ka” tam i napowrót, niczem niestrudzone wa- 

adto... 

Nie daj Boże, by przystaneło... Wtedy bowiem 
— widać, — że się rzecz nie działa wedle jego 
myśli przewidującej.. Wtedy już tak tacno zdzi- 
wienie może rozpalić pioruny gniewu pierwszego 
marszałka Polski.. 

Na stacyi, i za stacyą, i wszędzie peno rozsy- 

ZAGNANY KOŃ, LA żołnierzy. Leżą twarzami do słońca, a pa 

Orkiestra miętosi tryumfalnego marsza, malu- ci na kamieniach, plecakach, łokciach, manierkach... 
tki siwy genera! Skierski w ogromnych niebieskich |W otwartych ustach piechurów płonie odbla. 
spodniach aż po szyję, zmarszczenym krokiem |skiem krwi różowe światło snu. Bezgraniczny trud 
wychodzi na stopnie wagonu Naczelnego Wodza... | marszów powalił ich na ziemię gruntownie, 
Stalowy płot kompanii hcnorowej właśnie spoczął Ziemia ta nie jest tu, jak wszędzie, równa i 
w słońcu... W głbi dworca pełno ludzi, jakbY |plyrma, lecz właśnie zniecierpliwiona, związana 
ktoś naśmiecił szarymi gałganami. górką i doliną, porywami wysckości biegnąca. 

Na budynku widnieje jeszcze napis:  „Isko- 

(C. d. n.) 


Trost". 


Pulkownicy, dowódcy grup, które szturmo- 
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ską za własność fitosy! w razie zwycięstwa To- 
syjskiezo, 

Dzś, gdy mocarstwa Zachodu wyszły zwy- 
cięsko z walk, powiedzieć można napewno, iż 
nietylko dla Polski, lecz i dla nich i dla całego 
świata jest rzeczą pomyślną, iż kampanię .roz- 
strzygnęła nie Rosya, kiórej batbarzyństwo Wwy- 
chodzi dziś na jaw przed całym Świareiw, a demo- 
kratyczne į cywilizowane państwo Zachodu przy 
udziale Stanów Ziednoczonych. 

Ogromna większość ludzi, stojących na starc- 
wisku budowy zaw ązków państwa polskiego już 
podczas wojny, bynajmniej we kierowała się wla- 
ra w zwycięstwo mocanstw centralnych, a już nikt 
bodaj szczególną dia tych mocarstw sympatyą. 
Działano z poczucia obowiązku — skorzystania z 
możności porożen'a choćby skromnych fundamen- 
tów pod nstytucye przyszłego państwa i wyjścia 
ze staru bezpaństwowego. w jakim naród dotych= 
czas był pogrążony, Byli ludzie, którzy poszli da- 
lej i postawili kroki miefoncunne, a zbyteczne, jak- 
kolwiek działali w dobrej wierze. Lecz naprzód 
nie można uogóln 'ać tych błędów, rastępnie każdv 
obóz w tak trag cznej, przełomowej chwil, musi po 
pelniać błędy i pewnie, conajmmiaj równie liczna 
tvłaby litania błędów tudzi z obozu przec'wnezgo. 
Wielki błąd popeinikiby demokraci gdyby pod 
wpywem niesumispmiz uogólnianych zarzutów. 
tnie zniechęc'ć się do pracy publicznej. 

Cudzoziemcy z zachokłu do Polski przybywa- 
«acv, zwracają wciąż uwagę na 

nłęobecuość w Polsce obozu środkow£go, 
sterowanzgo przez imteligencyę demokratyczną, 
tak liczną u nas, a tak niezastąpioną w pracy pu- 
bicze, wobec niskiego stanu oświaty : malego 
pollycznego wyrobienia mas ludowych. Natural- 
tem zadzmiem tej demokracyi w dzizdzini ze- 
waętrznej powienaby być walka z tem uprzedze- 
riem, jakie zupeł. te widocznie panuje w wielu kra- 
jach Zachodu przeowiko narodowi i państwu pol- 
skiemu. Przedstawiciele wrogich nam obcych ży- 
wiałów umieli dotrzeć ido kół demokratycznych 
Zachodu, wytrwale i umiejętnie ag tuląc na rzecz 
swej Sprawy we wszygikich organizacyach. zjaz- 
dach, wydawnictwach m'ydzyrrarodowych, w któ- 
rych demokracya polska Świeci nieobecnością. 

W życiu wewaiętrznem p trzeba pospolitego 
ruszeća ludzi oświeconych i mających pewne wy- 
rohienie polityczne coraz mocniej jest odczuwana. 
W pierwszych miesiącach niepodległości, w sposób 
demag:giczny i niesmaczny deklamowano o pia- 
stowej mądrości ludu wieiskiego, xtóry rozstrzyg- 
wie swym przyrodzonyji rozumem wszelkie spra- 
wy państwowe. Był również krótki okres, iż lu- 
dzie występujący w imieniu proletaryatu robotni 
czego maierali, że zdołają sami Polsce przewo- 
dzić, Był czas, iż obozy polityczne zachłanne i ha- 
łaśliwe dawały do zrozumienia, że dostarczą Pol- 
sce z własnego grona Snecyalistów do wszelkich 
dziedzin pracy państwcwej Wszystkie te mistyfi- 
xacye należą do przeszłości. Dziś potrzeba zużyt. 
kowania wszystkich sił inteligeninych jest pow- 
szechmie uznawana, i abstyanencya części imteli- 
gencyi jest obok innych czynaików w części 

własną winą demokracył, 

Stanowi to maturę rządów demokratycznych i par- 
lamentarnych, iż wstępują do współzawodnictwa 
w życiu politycznem cbozy duże i ida ławą. Kto 
zaniedbuje szerszej organizacyi j idzie luzem. ten 
zostaje ma marginesie czynnego życia polityczne- 
go. Demokracya polska ma terenie dawnego zabo- 
ru austryackiego ma piękną przeszłość į tradycye 
świetnych imion, Była ona przez dłuższy czas 
głównem siedliskiem niewygasłych dążeń naro- 
dowych w tej dzielnicy i ogniskiem doniosłych de- 
mokratycznych poczynań, toczyła gtrącą walkę 
ze swojską reakcyą, z politycznym oporiunizmem, 
z obywatelska biernością. Lecz gdy wystąpiły na 
scenę iane obzzy polityczne. posługujące się apa- 
ratem agitacyi politycznej wśród mas i wszelkie- 
mi Środkami demagogii, demokracya została w 
tyle, Obozy te inne żyły często ideami, które wv- 
twarzali demokraci, jak Lelewel, Goszczyński, 
Sm“lka, Romanowicz, Szczepanowski i inmi. De- 
mokracya tworzyła myśl, wskazywała drogę czy- 
nu, a hasła jej chwytały w lot obozy sprawniejsze 
i bezwzęlędniejsze. „Sis vos nom vobis“ — taka 
mogłaby być dewiza demckracyj 
nrzeszłości 
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Na terenie dawnego zaboru rosyjskiego dziś | ja, gdy o dramacie decyduje kiepski reżyser Przye 


ruch ku tworzeniu obozu demokratycznego 
widoczny. Liczni ludzie, 


oświeceni i pelitycznie wyrobiemi, 
zamiast demokracyj tworzy Się ołigarchła; 


tam gdzie poczucie obywatelskie nie jest jeszcze 
powszechnie wyrobione, góruje troska o materyal 
ne interesy jedtwostek, lub klas, obok bierności w 


sprawach ogólnej polityki narodowej. 


Demokracya Po!ska, która pochodzi dziejowa 


z jednego pnia, powinna napewrót zjednoczyć się 


Nawet jeszcze po rozbiorach i po rewohuicyi listo- 
padowej jedność dażeń demokratycznych poditrzy 
Goszczyński we 
Konarski na Li- 
twie, liczni emisaryusze, w zaborze pruskim i Kom 
gresówce szerzyli zasady wytworzone przez wy- 
Po r. 1863 
dopiero jedność myśli demokratycznej uległa nad- 


mywaną była przez emigracyę. 
Lwowie, Heltman w Krakowie, 


chzdźców powstania listopadowego. 


wątleniu. 


Dziś istmienie odrębne niezależnych od siebie 
jest przeżytkiem i anachroni- 
zmem. Tu w stolicy Małcpolski wschodniej ta idea 


ognisk demokracyi 


natrafia z pewnością na 
gruti przygotowany. 


Ta dzielnica w bohaterskiej swej obronie walczy- 
la nietylko o swe własne istnienie, lecz o byt całej 
Palski i krwawym plebiscytem przypieczętowała 
nierozerwalną swą łączność z resztą Rzeczypo- 
spolitej. Naród, któryby nie utrzymał w swych gra 
nicach tej męczeńskiej dzielnicy, nie byłby już ne- 
rodem miepodiegłym. Ruś-— Ukraina, gdyby była 
skłóciła się Śmiertelnie z Polską, wyrywając jej w 
swoim czasie to p iskie miasto popełniłaby krok 
samobójczy. Musiałaby rzucić się w objęcia Ro- 


sył, która chce jej wydrzeć sam jej byt narodowy 


A wówczas fala wschodnia wżynająca się w ciało 
wspólnie z falą za- 
iego 
niepodległy byliby beznadziejnie zagrożony. De- 
mokracya Małopolski zrozumiała tę nierozerwalną 
łączność. Demokracya reszty Rzeczypespolitej ro- 


Rzeczypospolitej Ścisnęłaby 
chodnią niemięcką naród polski tak, iż byt 


zumie to doskonale. że 
mema Piski bez Lwowa, 


Ta solidarność narodowo-polityczna jest podło- 


jest 
którzy w Poisce "ularz- 
mionej główne zadanie widzielł w pracy nad odzy- 
skaniem bytu państwowego, teraz gdy już mamy 
niepodległość chcą pracować nad formą bytu Pol- 
skł, i w formę tę pragną wlać treść istotnie demo- 
kratyczną. Mamy dotychczas formy państwa de- 
mokratyczne. Mamy luzem chodzących demokra- 
tów, nie mamy demokracyi. Tam gdzie do roz- 
strzygania naiwyższych zagadnień państwowych 
powołani są w ogromnej większości ludzie mało 


były z „Rozmaitości“, a Stanisław Przybyszewski 
w urzędowych godzinach biurowych piórem 
swem pracuje nad.. polskim słownikiem pocztoe 
WYM. 


Stan dramatu jest zatem w Poznaniu taki, że 
ni wypada wcale winić publiczność i o niekul- 
turalność ją pomawiać, że nawet (1) „Małżeństwo 
ILoli" po kilku spektaklach upada (choć wtajemni. 
czanym nie trudno przewidzieć stanowiska, jakie 
zajęłaby publiczerość wobec repertuanu poważne 
go). Stąd zrozumałem jest zdanie krytyka w 
„Dzienniku Poznańskim“ z okazył Wieczoru Nor- 
wida: „Po wczorajszem przedstawieniu nabrać 
można było otuchy, że Poznań będzie miał kiedyś 
dobry teatr", Nie jest to frazesem tylko, mającym 
mite połechtać naszą młodzież uniwersytecką. ale 
westchnieniem wypływającem z głębokiej teskno- 
ty za teatrem, którą odczuwają nawet już sfery 
„publiczności premierowej" 


A więc Wieczór Norwida. Świeży wiew prze» 
płynął przez scenę — od strony młodzieży. Nie 
wiele dawniej, jak przed rokiem otworzono Wsze- 
chmicę Piasbowską; dzisiaj studenci poznańscy już 
mają po za sobą dwa kulturalne wieczory teatral- 
ne. Pierwszym był Wieczór Klasyczny w marcu 
z Herondasem, Arystofinesem („Żaby“) i Wy- 
spiańskim (akt III „Powrotu Odyssa*). — Drugim 
„Uroczysty Wieczór ku uczozeniu 37 rocznicy 
śmierci Cypryana Kamila Norwida* w Teatrze 
Wielkim 27. maja br. Gdyby nie fakt ten, kro wie, 
"-suy Się był Norwid przed półwiekową rocznie 
cą zgonu doczekał wystawienia na polskiej sce- 
ni: swojej „Wamdy”. 

Przedsięwzięcie było niełatwe — wykonanie 
jednak majzupelmiej przekraczało ramy amator- 
skiego teatru i właśnie w onych subtemych potrą- 
ceniach i miedopowiedzeniach norwidowei formy 
wykazało kulturę i głębię uczucia młodzieży. Na- 
samprzód Zenon Kosidowsxi w łaskrawych sno- 
sach światła rzucił sylwetę ducha na katorgę o- 
bojętności ludzkiej skazanego posty, mówi! o ję- 
zyku: Norwida, przez który dopiero młodzi dnia 
dzisiejszego wn kala w istotę wielkiej jego twór». 
czości, opisał dalej hamiebną rolę, jaką wobec Nor- 
wida odegrała bezmyślna i zła wolą społeczności 
nolskiej, tak 14 w lat wiele po Śmizrci wieszcza 
M riamowi przypadła roła odkrywcy „nieznanego 
za'entu'. Jak bo wszelako bywa zawsze, iż każdy 
si? oburza na męczeństwo Sokratesa czy Wilde'a, 

ICamoensa czy Grottgera każdy zawsze w tem 
przekonaniu, że „są tacy dręczyciele poetów“ do 


żem do solidarnej pracy i trganiżacyi demokraty- xtórych on sam „taturainie* nie należy — więc 
cznej. Wcielenie zaś w życie zasad demokracyi |*ż publiczność poznańska barizo dobrodusznię o- 
ną całym obszarze Polski to sprawa żywotna dla |klask wala i policzkujące norwidowe „pytać was 


istnienia narodu. 


Z ruchu ku'turalnego 


w Poznaniu, 


Akademicki Wieczór Norwida w Teatrze Wielkim 


ne chcę i nie raczę: katy!“ t upokarzające słowa 
Kosidowiskiego, który w nader eleganckiej formie 
wyrok mad społeczeństwem Norwidow. spółczęs- 
nem niemniej wyrzekł druzgoczący i niemn.w 
krwawy. 
W dalszej części programu jeden „ studen: 
tów nie tyle z głaldką rutyną kunsztu deklamator- 
'|skiego, le z szczarem odczuciem i zrozinnieńiem 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej '), |wygłosił dwa wiersze Narw ida: „Fortepian Cho- 


Poznań, 2. czerwca 1920. 


pna“ * „Klaskaniem mając obrzękte prawice*... I 


- îi s +7 IW „i H 
Dzisiejszy teatr, który dzisiejszym dawno już, Wreszcie „Wanda“, rzecz w obrazach sześciu. Re- 


być przestał, a jest bardzo wczorajszym, bo na 
zupełnie wczorajszych wspiera się filarach i zu- 
pełnie wczoraiszym hołduje kategoryom, coraz! 
bardziej zatraca szacunek dla siebie rrawet w sfe- 
rach, tzw. teatromanów. Jeżeli pierwsze sceny 
warszawiskie (nie mówię tu o „Reducie* Oster- 


wy) coraz beznadziejniej gubią się w banalnych 


powierzchownych eksperymentach, żonglując de-' 
koratywnością, repertuar, wtłaczając w bagn stę 
porno- 
graficzno-salonowych, cóż dziać się może w dra- 


koryto międzynarodowych „szlagerów" 


macie poznańskim, gdzie pracy 


Szekspir, ieden Wyspłański, jeden Mol ere, 


ewentualnym 
piorferom sztuki n.e ułatwia publiczność do war- 
szawskiej podobna, któraby chodziła „na wszy- 
stko“! Ale tu i tych pionierów niema i gdzieby 
też znajleźć ślady ich działalności, Skoro do re-- 
pertuam zabłąka się raz w rok jeden lub drugi 
Nie 
w niedawnej | może też być inaczej, gdy dramaturg Teatru Wiel- 
kiego, Z. Dębicki, iw Ameryce za Pożvczką agitu- 


żyser, Antoni Piekarski (jedyny z nicyatorów 
W eczoru aktor-fachowiec), więcej zaś jeszcze 
wykonawcy (studemiki i studsici bez wyjatku; a 
było ich pomad pięćdziesiąt) zrozumieć potrafili, 
że tu nie chodzi o królewnę, 19 me chciała N'em- 
fca. ani o księcia z rasy Nibeluigów —. ale o w'e- 
ikuisty, męczeński symbol Ofiary, Polski-Ofiary, 
zwycężającej bohaterskobrutainy, sentymental- 
mic — niski symbca. Materyi czy jak te nazw lecie: 
„zrozumieć potrafili wiezmierzone otch!tanie treści, 
jaka mieśc się u Norwida w skąpych słowach; 
[zrozumieć potraf:h i to, że forma (jakze nicskalaw 
na i o jak szerokie! skali wspaniałych odcieni!) 
nc jest tu formą dla siebe, ate pretekstem tylka 
przepięknym. ale skorupą tylko szlachetnie rze- 
zbioną. Skoro to zrozumieli, przedstawienie „Wan 
dy“ nie mogło spaczyć twórczej myśli autora, a 
jeśli zarzuty krytyka „z szkiełwien" dotknąć usi- 
łują (choćby i słusznie) szczegółów i w chórach 
iu solfstów — mie zmniejsza to radosnego faktu. 
Ż3 pierwsze w Polsce wwstawienie dramatu Nor- 


Nr. 5269. „GAZETA WICCZORNA“. | 
wida zaszczyt przynosi kulturalnym aspiracyom 
voznańskiej młodz leży akademickiej, 

Dexoracye streszczona do minumum prostol'- 
mijnej, posągoweł prymitywności (kotary o róż- 
nych barwach, wstęga Wisły na horyzoncie), świa 
dem operowano w szerokiej skal barw i inien- 


zywnosc’, 
paw m a 
Bezwzględnie należy wstrzymać się od zakupów! 


ciagu tygodaia nie sprzedali towaru ani za jedne- 
go feniga. Zastój przerzuca się na wszystkie iane 
działy aprócz papieru. W branży papierowej ceny 
się utrzymują. W handlu suknem zapanował po- 
płoch, z powodu gwałtownych spadków cen w 
Niemczech gdzie także skóry ł wiele innych to- 
warów spadły. Wskutek tego też wiele firm zban- 
krutowało. Przemysławcy polscy Są bardzo za- 
niepokojeni przewidując, że jeże:i zastój ten dalej 
potrwą będą zmuszeni ograniczyć produkcyę i w 
niedługim czasie zapewne cały szereg firm ogłosi 
niewypłacalność. Okazuje się, że cbecne bez- 
względne wstrzymywanie się jednostek od jakich. 
kolwiek zakupów jest wskazane, 


nia, Niewiele — a jednak wiele: bo ta zarodki ra- 
dosne, bo to pisrwaastki życia! 
Olwid. 


Warszawa, 8 czerwca 

(Telef.) (m) Nadchodzące z centrów handlo- 
wych świata wiadomości o spadku cen, wywołały 
w Polsce zupełny zastój w zakupach. W głównymi 
centrum handlowym P:lski w Łodzi dokonano w 
ubiegłym tygodniu tylko minimalnych transakcyt. 
Wielcy kupcy hurtowni sprzedający manufaktury 
za kilka milionów tygodniowo w ostatnim tygodniu 
zaledwie za kilkanaście tysięcy. P:'wszechnie o- 
czekiwany jest spadek cen i dlatego nikt nie 
spieszy się z zakupami. Liczui także kupcy z Ma- 
łopolski i w tym tygodniu zupełnie nie przybyli do 
Łodzi chociaż poprzednio bardzo licznie cdwie- 
dzali targ łódzki. Na giełdzie manufakturowej w 
Ł:dzi panuje zupełny zastój. Są kupcy którzy w 


| een na 
| 


Pisma warszawskie idą na 3 marki! 


Wąrsząwa, 8 czerwcą. |poważna gdyż najaiższa tygodniowa płaca zecera 

(Telef.) (m) Zecerzy warszawscy zażądaił no- |dziennego będzie wynosiła odtad 1450 czyli 6500 

wej podwyżki płac o 50 proc. Pertraktacye z wła- |marek miesięcznie, Należy się liczyć z tem że w 

Ścicielami drukarń zakończyły się porozumieniem, | najbliższym czasie cena numeru pism podniesioną 

wedle którego cd dnia wczorajszego podniesiono | bedzie na 3 marki. 
zecerom płacę o 45 proc. Jest to podwyżka bardzo 


ascy z soboty na niedzielę rozlepili Niemcy afisze, 
na których umieszczono 61-nazwisk kobiet napięt- 
nowanych przez Niemców jako bezwstydnice i 
zdrajczynie sprawy narodowej ponieważ przestają 
z Francuzami. Przy rozlepianiu tych afiszy przy- 
szło d> starcia między p.akatujacymi a pewnym o- 
ficerem francuskim, który sprzeciwił się tej niemie 
ckiej akcyi patryotycznej. W niedzielę rano uka- 
zała się na ratuszu chorągiew o barwach narodo- 
wych niemieckich. Na rozkaz komisarza koałlicyj- 
nego Sicherheitswehr musiała zdjąć tę chorągiew. 
W odpowiedzi na to Niemcy udekorowali pomnik 
Bismarka kwiatami i umieści na nim napis ze 
znaną dewizą Bismarka: „My Niemcy nie boimy 
się nikogo mna Świecie prócz Boga". Także i tę de- 
koracyę kazał komisarz natychmiast usunąć. W 
ciągu dnia przyszło kiikakrotnie do starć pomię- 
dzy Niemcami i żołnierzami francuskimi, którzy 


Bytom, 8. czerwca. 
(PAT.) W sobotę po południu przyszło w Glówi- 
cach do nowych zajść między Niemcami i żołnie- 
rzami francuskimi. Na placu Krakowskim k lku 
Niemców zaczępiło Francuza. Przyszło do bójki w 
czasie której Francuz w obronie własnej osoby 
musiał użyć broni. Niemcy wysłali depuatcyę do 
przewedniczącego międzysojuszniczej kom syi w 
Orolu gen. Lorerida z żądaniem, by żołnierzom 
francuskm nie wolno było nosić broni poza służ 
ba. Gen. Lorend żądamiu temu odmówił, stw er- 
dzając, że Francouzi, o ie kiedykołwiek uczynili 
użytek z broni, byli do tego zawsze zmuszam ko- 

nieczmością w obronie własnej. 

Bytom, 8. czerwca, 
(PAT.) W Opolu przyszło w niedzielę do no- 
wych awantur wywełanych przez Niemców. m! 


ROBERT HICHENS. (67) 


SŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z anglelskiego 


BR. NEUFELDÓWNA,. 
(Ciąg dalszy). 


— Doprawdy? Przed chwilą mówiłeś, że dużo 
oywa smutnych twarzy w takich miejscach weso- 
tych zebrań towarzyskich. A czy móglbyś wza- 
mian wskazać mi twarze lulzi zupełnie szczęśli- 
wych w towarzystwie narcyzowem? Jest ich tam 
dwoje. 

— Zupełnie szcześliwych? — powtórzył do- 
któr Ides z lekkiem niedowierzaniem. 

— Wydaje się to niemożliwe. A jednak zdaje 
mi się naprawdę. że nie przesadzam. 

Doktór Ides powiódł zwolna wzrckiem po roz- 
mawiaiących. 

— Pacci będzie może numerem pierwszym. 

— O, Pacc! Zapomniałem o nim. Może on i jest 
zupełnie szczęśiwy, nie mogę wydać o nim żadne 
vo sądu. Pacci jest dla mnie zbyt nieuchwytny. 

— Są zatem dwie kane osoby! 

Po chwili dodał: 

— Może ta pani w sukni zielonej z białem? 

— Tak, to jedna, Nazywa się Edna Denzil. A... 
druga? 

Nastąpiło dluższe milczenie, 


Ides rzekł: 
BG mama mo smnalańk 


UuWAŁTY NA TERENACH PLEBISCYTOWYCH. 


— Skąd wiesz, że to mężczyzna? 
— B widoczne iest, 7- e , kobhit 

— A ta mała peni w żółtej sukni? — spytała 
lady Sara, wskazuiąc hrabinę Boccara, 

— Kobietą z taką figurą nie może być zupeł- 
nie szczęśliwa. To fizyologiczna miemożliwość. 
Któryż więc z mężczyzn? Niewątpliwie leden z 
tych młodzieńców włoskich... Ale który?.., 

— Żaden z nich, tylko ten pan z wysokiem 
czołem, — odparła lady Sara, zwracając uwagę 
szwagra na Franciszka Denzila. 

Doktór Ides wpatrzył się w niego bacznie. 

— Dziwi cię ta? — pytała lady Sara po 
chwili. l 
— Kto to jest? 

— sd zupełnie szczęśliwej kobiety. 
m 

Doktór w dalszym ciągu patrzy! uporczywie 
na Denzila. Szczęśliwy mężczyzna zainteresował 
go widocznie. Ponieważ szwagier się nie odzywał, 
przeto lady Sara mówiła w dalszym ciągu i skre- 
śliła mu w krótkich słowach sympatyczny obraz 
małżeńskiego pożycia Denzilów. 

— A teraz na uwieficzemie tego całego szczę 
ścia został mianowany minist:em-rezydentem w 
Monachium. Wczoraj ogłoszona tę nominacyę. A 
jest jeszcze mlody, ma dopiero czterdzieści lat. 

I znów zapadło milczenie. 

— Dlaczego on przySuwa tak blizko usta do 
twarzy kobiet między któremi siedzt? Przecie o- 
bie nie mogą być głuche. 

— O, nie. Tylko przeziębił się i miał taki silny 
katar Ża chryn Zjiwelnie. 


— 


poczem doktór 


>tr 5 


Oto wszystko, co o kulturatasm życiu Pozna |musieli użyć brom na postrach dla rozpędzemia 
ma w ostatnim czasie miałem Wam do powiedze- gromadzącego się wciąż tłumm 


PATEK WYJECHAŁ 
Warszawa, 8. czerwca. 
(Telef.) (m) Minister spraw zagranicznych, 
Pa.ek, wyjechał zagranicę. 


PIĘĆ DYWIZYI UKRAIŃSKICH. 
Warszawa, 3. czerwca. 

(Telef) (m) Kresowe biwo prasowe donosi zz 
pismami ukraińskiemh że wszyscy  Galicyanie, 
którzyby pragręli wstąpić do wojska ukra ńskiego 
winni się niezwłoczma skierować do władz ukra- 
"skich. Utworzono komisyę, która ma przejąć 
mienie dawnej armi galicyjskiej. Ze strony ar- 
mi galicyjskiej mależy do komisyt podpułk. Bi- 
zamc. Dr. Makuch bawii obeere w Winnicy, U- 

tworzyło s.ę już pięć dewizyi ukraińskich. 


STRAJK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 8. cz%rwca, 

(Telef.) (m) Dziś rano wybuchł tu powszech- 
ny straik w zakładach użyteczności publicznej. 
Tramwaje ne kursują. Gazownia jest misczynna 
tak samo robotmicy wodociągów i kanalizsaącyi po- 
rzuciąi pracę. Strajk ten stoi w związku z żąda- 
niem robotników znacznego podwyższenia ich za- 
rokku. 


DRUGI ZJAZD DELEGATÓW KOMITETU DARU 
DLA PIŁSUDSKIEGO., 
Warszawa, 8. czerwca 

(Telef.) un) Wczoraj odbył się tu drug! zjazd 
delegatów prowimcyonałnych komitetu daru naro- 
dowego dla Pisudskiego. Wedle sprawozdania do 
dnia 1 czerwca wpłynęło do kasy 1957.253 marek, 
z czego po potrączmiu wydatków pozostaje kwota 
1,850.971 marek, ogólny St m kasy wynosi Około 
3 miliony marek, 


ZWOŁANIE RADY NACZELNEJ P. S. L. 
Warszawa, 8. czerwca. 

(Telef.) (m) Na sobotę 12 bm. zapowiedziane 
jest zwołanie rady naczelnej P. S. L., która wraz 
z klubem sejmowym P. P. S. ma zadecydować 
w sprawie sytuacyt sejmowej w związku z moż- 
liwem przesileniem i sprawą uchwalenia konsty- 
tucyd. 


Doktór odwrócił wzrok od Denzila i spojrzał 
badawczo na bratową. 

— Katar panuje bardzo tego roku w Rzymie— 
dodała. 

— Aha! — rzekł doktór. 

— Co się stało, Merrynie? 

— Nic, Sally. 

Umilkł, a potem, jakby z lekkim wysiłkiem 1 
niezupełnie naturalnie, mówił dalej: 

— Tak zawsze bywało, Gdy wraca wiosna, 
Rzym wita ją kichnięciem i echo tego kichnięcia 
trwa wśród wszelkich zmian.. Jak ci smakuje ta 
potrawa? Zamówiłem ją specyalnie, Czy też od- 
gadmiesz, co w niej jest? 

— W każdym razie coś niezwykłego... wyda- 
je się, że wślizgnęła się do niej podczas gotowania 
jakaś zaczarowana ostryga. 

— I pozostała w towarzystwie przeróżnych 
innych ingredyencyi Sally, mogłabyś być epikurej 
ką. Masz wrażliwe pedniebienie. 

Doktór podtrzymywał rozmowę, ale przestała 
być poufna i swobodna. Lady Sara dziwiła się, że 
widok Franciszka Denziła zepsuł nastrój szwagra 
i nie mogła sobie tego wytłómaczyć. Ale może się 
myliła. Może Denzil nie miał nic wspólnego z na- 
głem przygnębieniem doktora, które odgadywała 
pod jego niezwykłem ożywieniem. 


(C. d. nt 


Se. 6 


Mały fejleton. 


POCAŁUNEK. 
Naśladowanie z Verlain€'a). 


Docałunku., ty kwiecie w ogrodach pieszczoty, 
Ty na klawiszach ząbków wydzwaniany wtórze 
Pieśni, którą sam amor Śpiewa ustom, o ty 
neireie serc, mdlejących z miłości, iak róże! 


9 ty dźwięczny i wdzięczny! O ty bez nazwania, 
Nieporównany Szałe i rozkoszy jedna! 
Pozdrawiam cię. Przed tobą człowiek głowe 
[skłania, 
Odurzony tem szczęściem, które jest beze dna. 


Poisz. jak reńskie wino.. Twe dotknięcie niesi 
To samo, co muzyka... Troski są, jak nie te, 

idy je słodzisz... Odemmie więksi cię poeci 

W klasycziiym wierszu czcili: Wil i boski Gcethe. 


Za te ubogie strofy, choć niemi umniejszę 
Twa chwałę, bo mi obce są wielkie rozumy, 
Wynagródź mnie: na usta, a wszystkich naidu- 
[muiejsze, 
Zstąp — wiesz, na czyje usta — I Śmiej się z ich 
[dumy! 
Stanisław MaykowśSii 


Imperyalistyczna odezwa 
Brusiłowa przeciw Polsce. 


Lwów, 8. czerwca. 

(zet) Z głośnej dziś odezwy świeżego genera- 
tssimusa wojsk bolszewickich godzi się przyto- 
czyć najistotniejsze ustępy: 

— „Wszyscyśmy obowiązani wobec swego 
sumienia pracować na rzecz wolności ż sławy ta- 
szej matuszki-R< syi. Bez względu na to, pod jaki- 
mi sztandarami i z jakiemi obietnicami Polacy 
wkraczają do kosyi i na Ukrainę, bez względu 1a 
pretekst urzędowy teł wojny, należy nam dobrze 
pamiętać, iż istotny ł główny cel ich wyprawy Do- 
lega jedynie na chęci spelnienia zamiaru zabor- 
czego wchłonięcia przez Polskę Litwy i Białorusi 
roderwańia oU Rosyi części Ukrainy wraz z por- 
tami noworosyjskimi na Morzu Czarnem. 

„Potrzeba, abyście Zajpomnieńi 13 wszystkich 
krzywdach, jakich doznawaliście kiedykolwiek i 
gdziekolwiek. Potrzeba, abyście z własnej woli i 


z ochotą wstępowali do czerwonej armii, abyście j 


sodejmowali służbę na froixie lub na tyłach, gdzie 
kolwiek poszle was rząd rosyjski, rząd sowietów, 
Potrzeha, abyście służyli nie z posłuchu, lecz z su- 
mienia. Nie szczędząc życia swego, powinniście 
bronić ze wszystkich sił drogiej nam Rosyi i zie 
dopuścić do jej Zagrabienia. Inaczej może ona zgi- 
nąć niepowrotnie... 


Czesi protestują 
przeciw terorowi polskiemu. 


Lwów, 8. czerwxa. 

(zet) Dnia 30 maja odbył się w Pradze na pla- 
cu św. Wacłąwa przy tłumnyrme udziale publiczgo- 
ści meeting wszystkich partyi politycznych cze- 
skich. celem założenia protestu przeciwko rzeko- 
memu terrorowi polskiemu w Cieszynie, na Ora- 
wie i na Spiżu. Przemawiali między innymi: dr. 
Buxa, senator Soukup, senator Duta, członek ko- 
misyi piebiscytowej Śląskiej prof. Stadky, poczetn 
zaprotestowano przeciwko rzekomym aktom ter- 
roru polskiego i postępowaniu komisyi międzyna- 
rodowej, która nie zachowuje się w Cieszynie bez 
stronnie. Postanowiono dalej domagać się wyzna- 
czenia nowej międzynarodowej komisyi plebiscy= 
towej. Rezolucya kończy się tem oświadczeniem, 
że Czesi nie pragiią wojny z Polakami, ale będą 
bronić swoich praw do ostatka. 

Już to w te krzywdy czeskie nikt chwba hez- 
stronny nie wierzy. (Red. „Gazety Wieczor'tej '). 
LO o © "UE a a a a N 


NADESŁANE. 
ZAKŁAD Dra Ant. BLUMENFELDA 


CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. Rama lekarska 
CHOROBY WENERYCZNĘE. 


Röntgen. Lampy kwarcowe Darsonwalizacya. ko” 
; : 


Diatermia. 
Lwów, Klem. Tańskiej 1. (obok ho*:lųu George'a). 


„GAZETA WIÈCZORNA™. 


RE 
RREHITSKT RONCE. BUBOWNICZY 
WE LWZ WII, GL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


MUND ŻYCHOWIEZ 


N. ) 


|po raz 7-my „Ponad Snieg“ dramat w 3 akt. Ste- 
fana Żeromskiego w niezmieniona) obsadzie. 

W piątek, 11. czerwca o godz. 7-mej wieczór 
po raz 2-gi „Książę Kazimierz”, operetka w 3 akt. 
Ziehrera z pp. Miłowską, Kasprowiczową. Brze 
ską, Łozińską, Kuligowskim, Miłoszą, Folańskam | 
Justianem. 


y= 


Repertuar „Chochlika* w ogrodzie Jezuickim 


| WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE | „Bal gnłgania-zy*, „Kelnerzy* sketch, oraz soio pierw- 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE 
PROWINCYL 


Specjalista choro» skórnych | wengrycznyca 


Dr. BERGER 


19022 ulica Sykstuska |. 15. 


KHancelarya cdwokacHKa 


Dra Sussmana w Stanisławowie 


LWOWIE I Nå | szorzędnych sii — Początek koncertu o 5:30, 


1265 | wienia o 8-mej wieczorem. 


przedsta- 
i 1501 
—=—0— 

Powszechny Złiazd Muzyków Polskich w Wara 
szawia. Celem zwołania powszechnego zjazdu 
muzyków polskich * Warszawie zawiazął sę 
Kontttet organizacyjny, do którego pbrezydyum 
wasz: pp.: H. Mielcer. przew. K. Szymanowski 
i L. Różycki zast. Ponadto powołani zostali Wp.: 


2254| A. Bukowiński, zast. sekr.. R. Choinaoki, skarb., 


C. Jeflertą, F. Konspasek. P. Maszyński, St. Nie- 
wiadomski, M. Ridigerową, P. Rytel, F. Star- 


przeniesiona została do dòmu ul. SAP.ĘŻYŃIKA 16- |czówski, sekr. i R. Statkowski, Na zastępców wy- 

w new A 2 p PRZE p 
«astępca ausiryackich fabryk bawi w Krakowie brano p. Z. Bimbatina i p. L. Robowską. Wszel- 

i oferuja z natychmiastową dostawą po stałych cenach: |Kie zgłoszenia do Kom'tstu mależy kierować pod 


PŁUGI MOTOROWE — AUTOMOBILE 


CIĘŻAROWE I OSOBOWE NOWE 


FABRYKAT FIAT AUSTRYACHI, 
MASZYNY ROLNICZE 


I MATERYAŁ ELEKTROTECHNICZNY. 


Przyjmuje w Hotelu Sastlm, pokój ur. 14, od 


adresem Warszawskiego Tow. Muzycznego, 
gmach Filharrnonfi, ul. Sienkiewiczą |. 3. Pisma 
polskie proszone są o powtórzenie wzmianki ný 
GI EJSZEJ. 

Powstanie Związku gospodarczego prasy pol- 


skiej we wschodniej Małopołsce, Na odhytem dnia 
31 maja br. pod przewodnictwem red. Michała 


Rollego zebraniu wydawców pism polskich we 


11—1 lub w firmie Jan Kuwalski i Ska, Radziwiłłowska | wschodniej Małopolsce powołano do życia ,„Zwią- 


Ł 23, do 12. czerwcu 1920. 


OD WYDAWNICTWA. 


P. T.Prenumeratorów „Ga. 
zety Wieczornej* i „Gaz. Po- 
rannej“ prosimy O 


BEZZWŁOCZNE 


2253 |zek Gospodarczy prasy polskiej we Wschodniej 


Małopolsce“ z siedzibą we Lwowie. Zał:życielami 
Związku są wydawnictwa: Dziennik Ludowy. 
Dzień, Gazeta Codzieruwa, Gazeta Lwowska, Ga- 
zeta Poranna, Gazeta Wieczorna, Kuryer Lwow- 
ski, Słowa Poiskie, Trybuna Polska, Wiek Nowy, 
Nowiny Poniedziałkowe i Przegiąd Poniedziałko- 
wy. Delegatami ma Warszawę do siatej komisyi 
rozdzielczej wybrano pp. Zygmumia Fryłmga ł 
Henryka Lewartewskiego. W skład komisyi egze- 
kutywnej, mającej opracować statut i załatwić 


wpłacenie prenumeraty Za wszystkie formalności wstępne weszli: red. Fry- 


miesiąc czerwiec a to tem pew- 
niej, że tym Prenumeratororm' 
którzy prenumeraty nowej 


iling, Konarski, Lewartowski į Szczyrek. 


Konierencyg międzystowarzyszeniowa Pol 
Miodzieży Wszeęchiycy lwowskiej stwierdzą wo- 
bec wydarzeń, które nmały miejsce w zwązku z 


wraz zewentualną zaleglością manifestacyą młodzieży akad, odhytą w nie- 


10 


nie wpłacą najdalej do dnia |dzielę, dnia 30 maja przed teatrem miejskim we 
czerwcabr. zniewoleni bę- Lwowie, co następuje: 1. Wspomniana manifesta- 


dzi emy wstrzymać w t ym ż e cya Była sainor zwinyłm, miezorganizowamem przez 


dniu dalszą dostawę wzglę- 
dnie wysyłkę gazety. 


EE a m __— owu . owiko o" -1_. WIANŚ 


żadne przedstąwicielstwo młodzieży odruchem 
młodzieży akad., przeciwko gachemu napigtno- 
wania naruszeniu wolności sławą ma scenie pol- 
skiej podczas przedstąwema premiery dramatu 
Stefana Żeromskiego pt.: „Penad śnieg. 2. Kon- 


NAJWAŻNIEJSZA RÓŻNICA MIĘDZY NA-|ferencya międzystowarzyszeniowa potępia bez- 
RODAMI EUROPEJSKIMI TKWI W TEM, CZY | względnie wszelkie eksoesy, które w związku z 


DANY NARÓD JEST CZYNNY, CZY BIERNY. | mamifestącyą powstały, 


TYLKO NARODY CZYNNE TWORZĄ HISTO- 
RYE BIERNE — JEJ PODLEGAJĄ. 

CZEM SIĘ OBJAWIA TA AKTYWNOŚĆ 
NARODU CZYNNEGO? 

TAKI NARÓD WIE DO CZEGO DĄŻY I U- 
MIE ODKRYĆ ŚRODKI, PROWADZĄCE DO 
CELU. 

JEST TO CAŁA RÓŻNICA MIĘDZY WOLĄ 
I CHĘCIĄ. i 

MY W WIELU OKRESACH NASZEJ HISTO- 
RY! MIELIŚMY GORĄCE CHĘCI, ALE NIE BY- 
ŁO WOLI. BYŁA CHĘĆ CELU, ALE NIE BYŁO 
CHĘCI DO WYTWORZENIA ŚRODKÓW, KTÓ- 
RE JEDYNIE DO TEGO CELU PROWADZIĆ 
MOGĄ. (Szczepanowski.) 
(„Liga pracy“ — Warszawa — Czasxisgo 3,5). 


UNE |M.. GE... GROW EW "ZEE ti 
RRONIRA 


Repertuar teatru miejsk'ego. 
We wtorek, 8. czerwca o godz. 7-maj wiecz. 
„Carmen“, opera Bizet'a. 
We środę, 9. czerwca o godz. 7-mej wiecz. 
po raz pierwszy „Książę Kazimizrz*, opereśka w 


a które wywołane zo- 
stały przez niieodpowiadzialne czymaik, i zastrzega 
się kategorycznie jakoby to miało być zgodna z 
wolą ogółu polskiej młodzieży akademickiej. 

(z) Trochę włęcej taktu przydałoby się kiero- 
wnictwu naszej poczty. Prezydent tejże bowiem, 
człek z temperamentem, u którego łatwiej o sto- 
wo niż o zastanowienie, co ono znaczy, poczuw- 
szy się dotknięty naszą notatką w sprawie rzeko- 
mego niewypłacenia urzędnikom pocztowym Dep. 
rachyxkowego płac na pierwszego, odpowiedział 
ma nią sprostowaniem nadesłanem do redakcyi, a 
nie licującem ani z powagą instytucyi, którą repre 
zentuje, ani z tonem dobrze wychowanego człowie 
ka. Zdaje nam się, Że jeżeli jakie kwalifikacye są 
niezbędne na tak kierownicze stanowisko, t6 wla- 
Śnie prymitywne poczucie taktu. Uwaga ta nasu- 
wa się pod pióro tembardziej, że notatka nasza 
(w „Gaz. Por.“ z 4 bm.) utrzymana w tonie rze- 
czówym i spokojnym, gd\ vy nawet nie odpowia- 
dała rzeczywistości, m.czem nie usprawiedliwia 
chorobliwego wprost po 'stowania tego dygnita- 
rza i obelg oscbistych, rzucanych pod adresem nie 
znanego mu autora tejże notatki. 

(z) Dyrekcyi poczt i te.egrafów we Lwowie 
do pamiętnika... Na gmach: Akademii handlowej 


3 aktach Ziehrera z pp. Miłowską, Kasprowiczo- |przy ul, Skarbkowskiej, przy ulicy Kleparowskiej 


wą, Brzeską, Łozińską, Kuligowskim, Milłoszą, Fo- 
łańskim i Justianem. 


We czwartek, 10. czerwca o godz. 7-mej wiecz. * 


koło browaru, przy ul. Zamarstynowskiej obok 
wylotu ulicy Wytvranowskiego. no I w kūku im- 
nych miejscach we Lwowie, czekają na pomalo- 


Ńr. 5269 
wanie czarno-żółte skrzymkłi na listy... Dwa łata 
polskiej gospodarki pam: wiel, 

(s—i) Dziw9twór zamarstynowiski. Osławio- 
uy ze złodziej i nożowników Zamarstynów ma C- 
gromną sensacyę. Oto u jednego z mieszczan wy- 
lagi się gołąb z dwiema główkami, Rozpolitykowa 
ne a zab. bonne kumoszki zamarstynowskie nada- 
ma temu wybrykowi natury znaczenie pierwszorzę 
dne pod względem politycznym. Dwugłowego go- 
iabką łączą z dwugłowymi orłami: austryackim i 
rosyjskim, co dajo pochop do siama przeróżnych 
kombinacyj politycznych. 

(—) W wójskowym Szpitału epidemicznym 
przy wicy Kleparowskiej minionej nocy dotych- 
czas niewyśledzony Sprawca skradł z zamkniętej 
szafy kilka sztuk bielizny wartości 1200 mk. p. — 
Celem wykrycia sgrawcy kradzieży 'przedsię- 
wzięła połicya rewizyę u jednego z blatników w 
Kieparowie i znalazła u niego wiele rzeczy innych 
p chodzących z różnych kradzieży. Bielizny jed- 
nak szpitalnej nie znaleziono. 

(—) Potrącony przez tramwaj. Syn konduktora 
kolejowego 10 letni Maryan Pałaszyński został 
wcżz'raj potrącony przez nadjeżdżający tramwaj 
tak silnie, że upadi na bruk i prócz siinegó potłu- 
czenia zranił się ciężko w głowę i prawą rękę. — 
Potłuczonemu pierwszej pomocy udzieliło Pogto 
wie ratunkowe, 

ŁOMUMIEATZ. 

Z komitetu „Okręt dzieci polskich“, Niektóre 
szkoły zebrały znaczne kwxcty na flotę poiską i 
wysłały do redakcyi pism bez dokładnego: prze- 
znaczenia. Komitet prosi wspomniane zakłady o 
pisemne upoważnienie redakcyj do wydania skła- 
dek na nasze ręce. Idzie tu > ujednostajnienie akcyi 
dziatwy i skoncentrowanie jej  skiadek na jeden 
wspólny cel. 

Zbiórka, 10 bm. odbędzie się zbiórka uliczna na 
rzecz Zakładu dla nieuleczalnych pod wezwan:'em 
św. Józefa we Lwowie. Ponieważ w zbiórce tej 
chodzi o niesienie pomocy materyanej na rzecz 
kalek i uzdrowieńców, przeto komiter uprasza Sza 
nowną P. T. Publiczność o łaskawe wsparcie. Pu- 
szki dla zbiórki wydawane będą paniom 9 bin. od 


9 do 12 przedpoł. f od 4 do 8 popeł. w biurze Rady. 


Szkolnej czręgowej pl. św. Ducha |, 3 II p. nad Ka- 
wiarnia Wiedeńską. 

„Cyganerya”, Pucciniego, zapawiedzfina na 
dochód kolori leczniczej w Rymanowie odbę- 
dzie się 15 bm. po południu. Solowe pantye obieli 
uchigwe i uczgniog szkoły operowej p. C. Za- 
remby. Mimi śpiewać będzie znana z estrady 
ka keriowej p. Marya Lewicka. Mussete gra 
p. Olga Guglewvcz, która jako Olimpia w Opo- 
wieściąch Hofimana ' zyskała uznąme krytyiców 
i publiczności. Rudolfem będzie p. M, Korwin, te- 
nor o przepięknym. metalicznie brzmiącym gło- 
sie. Colinem będzie p. M. Marii, porównywamy 
przez krytyków jak wiadomo z Didurem. Pantyę 
Chamanda odśp'ewa p. Zenon Doinicki, zmany z 
powodzenia gdy śpiewał ra wieczorze Czajkow- 


skiego w Kole muzycznem. Marcelego p. M. Ro-f: 


senfberg, znariy z estrady z P. Z. P. Benort i Al- 
cmdera odtworzy p. Eugeniusz Korccki, Blety 
wcześniej do nabycią w magazynie nut p. Sey- 
fanha, przy ul. Akademzckiej, 
+ A) pm 

Wieczorek taneczny odbędzie się w salach Strzel- 
nicy dnia 12 czerwca 1920 o godz. 8'30 wieczorem Ko 
mitet zabawowy krawców: 229 


Wasze kapifaly| 


. ulokowane 


Fotyczte odrodzenia 


tabezpieczone są od spadku waluty! 


„OQAZETA WIECZOKNAĆ, 


Ńronika sportowa. 
Warszawa, 7. czerwca, 

Z Polskiego Komifetu Igrzysk Olimp ikh. 
Dnia 1. czerwca odbyło się w Warszawie pod 
przewodnictwem ks. Stefana (Lubomirskiego ze- 
branie członków dotychczasowego P, K. I. O., na 
którem sekretarz komitetu p. Jeziorowski zdał 
Sprawę z zabiegów o pozyskanie funduszów na 
wyprawę do Antwerpii. Planowana audyencya w 
tej sprawie u Naczelnika Państwa dotychczas je- 
szcze do skutku nie doszła, a prawdopodobnie na- 
stapi oma dopiero po 8. czerwca. _ Definirywna 
odpowiedź minisierstwa skarbu w Sprawie ewen- 
tualnego dalszego subwencyonowania prac komi- 
tetu ma nadejść w najbliższym tygodniu. Zacho- 
dzi możliwość, że ministerstwo spraw wojsko- 
wych, które przyięło na siebie koszta wyprawy 
do Amtwerpil reprezentantów sportu hippicznego 
w liczbie 12, zgodzi się również, na pokrycie ko- 
sztów podróży takiej samej ilości reprezentantów 
imnych gałęzi sportu, wobec czego. mogliby wziąć 
udział w Igrzyskach Olimpijskich także współ- 
zawodnicy polscy z działów szermierki, fawnten- 
nisa, lekkiej atłetykki i sportu strzeleckiego, Musie- 
liby zaś w takim razie odpaść reprezentanci tych 
działów sportu, które wymagają udziału większej 
liczby osób: jak gimnastyka, piłka nożna | wio- 
Ślarstwo. Celem zastanowienia się nad tymi wszy- 
stkimi alternatywami oraz defin'tywnego postanto- 
wienia o dalszych losach udziału Polski w Olim- 
piadzie odbędzie się 15. czerwca w Warszawie 
posiedzenie dotychczasowych człowsów P. K. I. 
Q., oraz delegatów wydziałów sportowych. 

Nowe schronisko na Hali Gąsiectcowej. Z 
'nicyatywyOddziału Warszawskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego rozpocznie się w tym roku 
na Hali Gąsien'cowiej budowa nowego schroniska 
T. T. Będzie to gmach dwupiętrowy, obliczony na 
pomieszczenie 60 osób, z restauracyą, budowany 
z granitu, obliczony na otwarcie latem i zimą, kie- 
dy ma stanowić oparce dla sportu narciarskiego, 
Jego plany opracował architekt Kalinowski z 
Warszawy. W najbliższych dniach udaje się na 
Halę Gasienicową komisya złożona z członków 
wydziału T. T. w Krakowie, Oddziału T. T. w 


Warszawie i Sekcyi Ochrony Tatr T. T. cetem |- 


wyboru place pod przyszłe schronisko, Minister- 
stwo robót publicznych, wychodząc z załużenia, 
że w Polsce potrzebne jest jedno przynajnmiej 
schronisko o europejskim wyglądzie, którego do 
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Wzyw się kupców rejonowych dzielnicy I., 
II, IL, i IV. by z.łos li się w Zakładzie aprowi- 
zac jnym dnia 8. czerwca we wtorek, kupców 
rejonowych dzielnicy V. i VI. oraz zarządców 
konsumów dnia 9. czerwca we środę, zaś za- 
rządców zakładów dnia 10, czśrwca w czwartek 
celem wykupna asygnat na chleb. 2310 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


OGŁOSZENIA 


p NAUKA I WYCHOWANIA 3] 


Nowe 
KURSA HANDLOWE 
dla dorosłych — bankowy i towarowy z buchalteryi, ko- 


responiencyi itp — rozpoczynają się 15. b. m. Po kursis 
egzamin w Akademii handl. Godzina dla stron od 3—5, 
popo} Koncesyon. Praktyczne Kursy rachunkowości 


Ł.OLSZEWSRIEGO 


ULICA KURKOWA L. 38. 2120 


Katwg metodą udziela języka francuskiego dyplomowana 
nauczycielka. Długosza 37, IL p. 1610 


Siły biurowe męskie i żeńskia, oraz siły fachowe po” 
szukiwane do przedsiębiorstwa tvansportowego i han- 
dlowego. — Zgłoszenia pod „Polbał* do Admin. „Gaz. 
Więczornej*. 2220 


ra iwa =""" | 
Apteka we Lwowie przyjmie asystenta niedyplomowa” 
nego lub asystentkę na sustentacyę, ewentualnie cało” 
dzienne zajęcie, Praktykant lub praktykantka znajdzie 
posadę. Narodowość polska wymagana. — Zgłosz. pod 
„Sustent:cya* do Adm. „Wiecz.* 2227 


Niani do dziecka 2 i pół letniego poszukuję. Jabłonow-, 
skich 26, L p, na lewo. 2229 


Magister farmiacyi 
kujs zastępstwa, zarządu lub dzierżawy. 
pod „Mazister* do Adm. 


rutynowany z pięcioleciem poszu. 
Załoszedię 
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ranña lub emeryt narodowości polskiej do biura han- 
dłowego poszusiwani. Zgłoszenia z podaniem kwalifie 
kacyi żądanego wynagrodzenia do Admin. „Gazety 
Wisczoriej" pod szyfrą ‚D. H“ 2270 


KUBNG, SPRZEDAŻ, ZAMIANA g 


Farcele we Lwawie do sprzedania. Zgłoszenia: Stani 
sław Abl, magazyn papieru, Logionów 11. 1903 


tychczas nia posiadamy, udziel fo na koszta jego| Walce młyńskie Il par, średnicy 285 x 600 długości i 


budowy zuaczn.ejszej subwencyi. 
wów, 8. czerwca. 

Towarzystwo turystyczmo-krajoznawcze Wy- 
tusza że Lwowa z wycieczką na Paraszkę. 

Punkt zborny w sobotę 12, czerwca o €udz. 5 
popolud. koło klombu, przy głównym dworóu, ze 
względu ma wczesne zajęcie miejsc w pociągu. 

Powrót w poniedziałek © godz 7% rano, 

Tura ma szczyt 4 godz. Średniomęcząca. 

Nocleg gospodarski w Synowódźku; dła pań 
możliwe udogodnienia. 

Goście mile widz'ani. Strój moony, dowolny. 

Zgłaszanie się i informacye w sklepie p. Bu- 
jaka, Kopernika 4. 

Prowadzi komisarz Machniewicz. 


KOXUMTKAT, 
KK az 
CHLEB. 


W okresie kart chlebowych rozpoczynającym 
w środę dnia 9. czerwca sprzedawać będa 
klepy miejskie, rejonove i k nsumy piócz nor- 
nalnej racyi t. j. 800 gramów chleba na kartkę 
hl.bową, jeszcze chleb na kartki mączne a to 
20 jednym bochenku chleba na każda przedło. 
:one trzy kartki mączne. 

W sklepach zepasowych chłeb d>datkowy 
ie będzie wydawany, dlatego kupujący winni 
ddawać kartki chlesowe wraz z odcinkami 
nącznymi. 

Cena chl”ba must być z powodu podwyż- 
szenia ceny mąki białej amerykańskiej z kw ty 
4 marek 50 fen. na 11] m rek za ig podn'esioną 
: 4 marek 90 fen. na 9 marek 45fen. (K :3 50) 
za bochenek o wadze 800 gramów. 


inne do sprzedania. Biskupski, Fabryka maszyn, 


łomyjae z 2173 
Lorma, pl Smolki 1 a, wysprzedaje resztę konfekcyi 
dzieciunej po zniżonych cenach. 2250, 


Omnibus konny na kilka osób kupię =~ Pawlikowicz, 
Zielora 44, Lwów. 2250 


Kerale prawd.iwe toczone sprzedam za 26.000 Mk. 
Wiadomość sklep za rovatką Łyczakowską obok żan* 
da: meryi, P. Wasiuczyński. 2278 


Ovazyjcie sprzedam nowy kostyum za 2000 Mk., Lin- 
dego 10, Il. p. od 3—5. 2273 


'przecam futro podróżne wilki biała w dobrym stanie. 
W adomość Wagilewicza 3, |. p, drzwi na prawo- 
między godz. 5.a 6. „AK 2271 


Willa komp etnie umeblrwana, dwupiętrowa, z trzema ` 
parterowymi budynkami przy głównej ulicy w Zako- 
panem położona, nadająca się również na sahatoryum - 
lub zakiad hydropatyczny korzystnie do nabycia. 'In- 
formacyi przy okazaniu planów udzieli aewokat Dr. * 
Emanuel Luf ; Sienkiewicza 2. 2:69 ~ 


Dr. kc | 
Rzalność dwupiztrową pizy ul. Zi: lonej i Kordeckiśgo 


sprzedam. Informacyi udzieli adwo at Dr. Margul ca, 
Si n iewicza 2 2267 


Pianiuo krzyżowo w dobrym atanie kupię, 


lies, Sienkiewicza 2. 


(Kupujemy kazdą ilość skrzynek z marmelady w dobrym 


i czystym stanie. Zgł. szenia, Fabryka marme!ady Pa- 
nieńska 23. 


Brosza brylantowa do sprzedania. Wiadomość między 


2 a 3 Potockiego 4!, parter. 2299 


złocony salon i maszyna do szyca zaraz do sprzedania. 
Domagaliczów 3, parter na lewo, od g. 4—6. 233) 


Obraz : Aksentowicza, Filipkiewicza, Grotta, Kamoc- 
kiego, Karpitskiego, Mat.jki, Maiczewskiegę, Stą: i- 
slawsziegr, Szyman wskiego, Tetmajera, Weissa, Wy- 
cz lxuwskiego, Wyspiańskiego — okazyjnie uo nabycia. 
Waleryan Drabik, Sykstuska 17. 232 


Sr. 8 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 
CE 


WOZZASRANNŃNNSCZWNNA 7 RZ 0 a zi 
a śródmieściu loka'! na biuro (4—5 pokoi) poszukiwa- 
, Pośrednictwo będzie <ynagrodzene. — Zgłoszenia 
„Polbal”, Sienkiewicza 9. 2219 


Inteligentna panna poszukuje pokoju M. ec przy 
lepszej rodzinie. Zgłoszenia pod” „Pokój* do r 


Dwa pokoje frontowe, centralne ogrzewanie, światło ele- 
ktryczne. iazienka, do wynajęcia, Marczyński, ulica 
Wałowa 2275 


Lokalu z 2 lub 3 ubikacyj na fabrykę poszukuje skys, 
ier“, Administracya. 272 


o «dy aid: Lu | morzu pW "|_|. 
Pokój kawalarski pięknie umeblowaey w samym cen- 
trum miasta do wynajęcia. Marczyńsk: Wałowa 2. 2264 
La A 


Pokolk kawalerski 


do wynajęcia. Romanowicza 16, I. p. 
drzwi na lewo. 2283 


FILATELISTYKA 


Marki pocztowe wysyła do wyboru za madosłaniem 
kaucyi Mi. 100 do 500. Na odpowiedz dołączyć 50 fe- 
nigów. „Filatelista“ , Lwów, Kościuszki la. 1920 


MAŁŻEŃSTWA 


inżynier, lat 36 ożeni się z majętną panną, wdową lub 
rozwódką, wiek i wyznanie obojęt se. Zgłeazenia do 
biura Sokołowskiego, Lwów, pod „Realista”. 2279 


+ PR nna inteligentna, sympatyczna, łagodnego usposobie 


pia pragnie poznać inteligentnego i bogatego pana w 
cela matrymonialnym od lat 28—40. Zgłoszenia do 
" Adm. „Gaz' Wiecz.* pod „Bratek*. 2277 


Mamka wiejska, lat 22, zdrowa — poszukuje miejsca. 
Poleca służbę różnej kategoryi. Zgłomenia: a cii 
Biuro precy, Kopernika 22, Lwów. 


50.008 M. p. lab więcej, złoży kaucyl Polak, lat 50 — 
i przyjmie posadę magazyniera, kontrolora lub ka- 
syera w poważnej instytucyi rządewej, wojskowźj lub 

rywaslnej. Zgłoszenit z grzerzności Adin. „P'ocięgla*, 
Eriedrichów 5, od 12—4 popoł. <Ś 


Akuszerke przyjmuje pań na czas słópości udana 
rad pod dyskrecyą, Polna 7 (Lw»wstoch dzieci). 2 66 


Biuro pośrednictwa Wł. Łacnego w Sokalu przyjmuje 
po nictwo aprzedaży dóbr z'emskich i kamienic, 
obacnie ma na sprzedaż kilkanaście folwarków na 


łynia i pow. Sokal, Tarnopol i Cieszanów 2295 


Ar.nr Smutny, stroiciel fortepi anów. Ochronek 5, z 
cyny, przyjmuje strojenia i reporacye. 


HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


ró S. RORAKONSR! 


W KRAKOWIE, JAGIELZ0E5KA 9 


POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN. 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ- 
KAWICZKI, ZEFIRY, PŁÓTNA, 
SZERTYNGI, NIGI, BAWEŁNĘ, 
PRZĘDZĘ I T.P. ARTYKUŁY. 


BA W KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW 


z mechaniką i strojaniem, — przyprowadza do porządku 
także pamiątkowe fortepiany, antyki, z dokładną i zie 
widoczną repóracyą, które s: cenną wartością ekspery. 
mentalną do koncertów w seansach, ką Towarzystw spr 

rytystycznych i t. 2280 


Na ką wyłedłam: 
Ai 


iwicz ows 
grał”, | M Il. piętro. 


spini. 
Nakladem „Spółki akcyjnej wydawnicze", 
Drukiem Soúlki druk. „Prasa* 


ji „Porannej”. 


2231 
2458 
Wo- 
2233 | BĘ MODY c: 1 dy? 


„GAZETA. WIECZORNA". 


OWOCZESKE FOTOGRAFIE | 
BIiPOWIĘKSZENIA| 


wykonuje chlubnie znama firma 1244 


REMBRANDT” tto, Fast tona. 


Mirai aulonotiiowy 


Nz. 5269. _ 


Fabryka maszyn, gdlewnia 
żelaza I metali 


LORN BSROPSRI I SUN, KOŁOMYJA. 


ROX załcoźżonia 1868. 


Wykonuje: maszyny rolnicze. prasy i gnioto- 


wniki do oleju, koiapietne urządzenia młyńów § 
gospodarskich, ostrzy wałce młyńskie, wyko- 4 
nuje urządzenia tartaków, szlifierki do pił, 


ma na składzie, — samochody nowe i używane. 
Kraków, ul. Gertrudy 7. 2061 


EMGNUEG POLLAN | Syn 


Lwów — Zniesienie 
kupuje po cenach najwyższych używane 
flaszki z wina, reńskic Berdeaux i szam- 


stojaki kompletne z łożyskami so pił cyrku- 
larnych, urządzenia trausmisyjne, gorzelniane, £ 
remont maszyn parowych, motorów benzynce f 
wych, ropnych, gazowych. — SPECYALNOŚĆ! 
Remont pługów motorowych. Nacinanie zuży- 
PL Paka 2175 H 


Witlę parterową 
z ogrodem owocowym o 4 pokojach z kuchnią 
i werandą, z komfortem przy ul. Wuleckiej, pięć 
min. do tramwaju, za 230.600 M. p. — sprzeda 
„EP ORTOTIN.A * 


Lwów, ul. Frydrychów l. 8, trzecie piętro, 
godz. 3—6 popoł 


ST. TUSZYŃSRAJH 
DOM SFZODYCYJNY 


ZAŁOŻONY W ROKU 1891. 
LWÓW, SPADEMICKA 12. 974 


"R IMĘ 
KREM DO OBUWIA ,9 


PASTA DO PODŁOGI, WOSK DO PODŁOGI 


pierwszorzędnej jakości dostarcza najtaniej 


Chern. FA BERX GA. 


Dr. WEBER EÖHM 4 (p. 


jiedeń l., Adiergasse 10. 
ZASTĘPCY POSZUKIWANI. 


PŁYTY GRAMUOFONOWE 


tanio do nabycia, deiajlicznie po 25 Mk., hurtownie 
opust, siare piyty przyjmnie się w Składzie rowerów 


KATZ, Lwów, ul. Pańska 8 n;3 


pańskie, w przesyłkach całowagonowych i 
mniejszych ilościach. 
proza, o A otart. 


2070 


od 
209 


SYNDYKAT WĘGLOWY 


na wschodnią Małopolskę we Lwowie 


otrzymał na miesiąc cze wiec od Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu znaczniejszy przydział węgla górnośląskiego. 


Poniżej wymienicne firmy wchodzące w skład Syn- 
dykatu węglowego. pizyjmują od dzisiaj na karty poboru 
Magistratu zamówienia na ten węgiel d'a opału pieców 
i centralnego ogrzewania, z dostawą krótkoterminową, 
jednak bez zobowiązania. 

M'nisterynm Przemysłu i Handlu z powodu zmien 

nego kursu marki niemieckiej nie było dotąd w możno- 
ści ustalić ceny za ten wagiel. 
Przy uwzględnieniu obecnego kursu marki niemie- 
domniemana cena wynos łaty obecnie w przybli- 
żeniu około 240 Mk. p. za 100 kilogr,, z dostawą przed 
dem, biur: peniżej wymienione p biirać bedą jako kaw- 
cyę po 280 Marek polskich za 100 kig. Rozliczenie zaś 
nastąpi dopiero po ustaleniu ceny węgla w kopalni przez 
Minist Przemysłu i Handlu. 

Zamówienia pszyjmują: „Lwowskie Biuro węglo- 
we“ Kopernika 22, „Pierwsza g l. Sp. Imp jortu WẸ- 
gia kamiennego S. Sch!cicher* Sykstwskańk. „ Lwow- 


KOSY TER: „An LEP 
NA MUCRY 


skiej, 


1971 


Skie Birro' handlowe Z. Majewski Kościnszki 1. 4, 
„Biuro węglowe Thom“ Kościnszki 6, „Dom bandio- 
wy Jan Mikuszewski* KoHąt ja 4, „Biuro węglowe 
Akademicka 21. 


Karol Fardyn* 


Gatry, maszyny do obróbki drzewa i metali» 
Lokomobiłe, maszyny i kotły parowe. 
Motory: Diesei, ropowe, benzynowe i gazowe. 
Pługi parowe i motorowe, traktory. 


Garnitury młocarniane parowe i motorowe, 
Maszyny rolnicze nowe i używane. 


Automobile osobowe i ciężarowe. — Maszyny 
elektryczne. Lokomotywy i materyał kolejkowy. 


Rury ołowiane i materyał instalacyjny, Leizna 
i żelazo kute dla odlewni i hut. 2179 


Em m 


qysk dje pieniądz 
decy nareklamę 
w Baere „BIECZONÓGJ , 


A PRZ SIANA OR- | 
Í STWO TECHNI- 


| KOMPL URZADZENIA FABRYK | B 


BR L. 3445/1970 p. 2255 


f Oferta na dostawę drzewa 


Zarząd kwaterunkowy załogi Przemyśla zakupi około 500 BH 
wagonów drzewa opałowego z natychmiastową dostawą. 
Oferty nal:życie ostemplowane naleźy wnosić do protokołu $S 
podawczego wowyższego Zerządu, najpóźniej do 25 czerwca 1920. $ 
Bliższe warunki dostawy są do przejrzenia u nacrelnika 
Zarządu. Naczelnik Zarządu. 


PODPISUJCIE 
POLSKA 
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